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Katalonia republikańska
p i * z e s i c a § e  i s i n i e c

Prezydent Azana, ministrowie i rządowa armia hiszpańska szukają 
schronienia we Francii. Ucieka również luoność cywilna.

JERPIGNAN, (P^T ). Prezydent 
*a»a przeszedł granicę francuską  
O. aocy w m iejscow ości Las Ilias. 
'iaua obecnie znajduje się  w Pcrpi 

Sna t  skąd m a udać się  do Paryża.
LE PERTH US, (PAT). —  W ł"dzc 

'yojskowe francuskie ogłosiły , że na 
*utek porozunneuia z dow ództw em  

- J>sk h iszpańskich  dla oddziałów  
v-ajskuw ych granica francuska zosla  
llie otwarta dopiero dziś rano, W  cią 

w czorajszego w ieczora i nocy  
pricez granicę przepuszczani m ieli byić 
y*ko uchodźcy cyw ilni.

H iszpańskie w ojska rządowe wy  
^ofują s ię pow oli z terytorium  kata  
°nsk iego, ciągnąc w  kierunku gjani 

cy francuskiej. P om iędzy przednim i 
u*Józiałami w ojsk  gen. Franco a stra  
~?m ‘ tylnym i w ojsk rządow ych odle 
|»ość się pow iększa, gdyż w ojska gen.

anco prow adzą akcję „oczyszcza­
n a  obsadzanych terenów.

PARYŻ, (PAT). —  W edle donie­
sień korespondentów  pism  francus 

ich z pogranicza hiszpuńsko-fran- 
cus lego. likw idacji K atalonii repub

j należy oezekiw ac w ciągu  
n a jb liższy ch  trzech  dni

Przed władzam i francuskim i sta 
ńęło w tej chw ili najtrudniejsze zada 
ńie zorganizow ania przejścia na tery 
forium francuskie rządowej arm ii hi 
^ P ań sk iej. P ierw szy oddział stanął 

granicy o godz. 17. Nadchodzące  
^ d z ia ły  są rozbrajane i Kolumnami 
kierow ane do obozu koncentracyjne­
go w Argeles Sur Mer.

Przekraczanie oddziałów  rządo- 
w'’'h  przez granicę ma trw ać przez 
®ałą noc bez przerwy. Na obszarze 
Pogranicza władze francuskie zarzą- 
*Hiły nadzw yczajne środki pogotow ia  
^ ojskow ego. Oddziały saperów  pracu 

pośpiesznie nad budow ą okopów , 
•samej granicy strzeże potrójny kor- 
u°n , a m ianow icie dwa kordony gwar  

lotnej i kordon żo łn ierzy  W  waż 
niejszych punktach strategicznych po 
Rozstawiane zostały oddziały artylerii 
potowej i przeciw lotniczej.

Jednocześnie z przekraczaniem  
ftMnicy przez oddziały m ilicji wzino  
^*a się  ucieczka ludności cyw ilnej. 
Tym razem  wśród uchodźców  znajdu  
te się  już w yżsi urzędnicy, a nawet 
Podsekretarze stanu i m in rzą- 
**h katalońskiego i rządu centralnego. 

Wśród uchodźców  którzj przekro

czyli granicę w sobotę w ieczorem  i zo  
stali sk ierow ani do Pcrpignan, znaj 
dow ali się  m inister kom unikacji, mi 
nister pracy, podsekretarz stanu lotni 
ctwa i  dyrektor naczelny poczt.

Schronienie się prezydenta Azany 
do Francji zostało  już oficjaln ie pot 
w ierdzone. Prezydent Azana przekro­

czył granicę w  niedzielę o godz. 9 ra 
no. N a terytorium  Franeji otrzym ał 
on paszport dyplom atyczny z rąk am  
basadora Francji w Barcelonie p. Jn 
les H enry, po czym przez Perpignan  
udać się m iał do Paryża. Również  
przekroczyli granicę przewodniczący  
rządu katalońskiego Copanys, szef

Rząd republikański wystąpi
i propozycją pokcjową

PARYŻ, (PAT). —  Duże zaintere 
sow anie w yw ołały  w paryskich ko  
łach politycznych codzienne od .3 dni 
konferencje m in. B onnela z am bass 
dorem W ielkiej Brytanii w Paryżu  
Phippscm . W kolach politycznych  
utrzym ują się  pogłoski, że przedm io  
tenl tycli rozm ów m a być propozycja  
pokojow a, w ystosow ana w ostati ej 
chw ili przez rząd republikański do 
gen. Franco.

„L‘Epoquef( donosi, iż postanow ię  
nie zw rócenia się  do gen. Franco a 
pokój zapaść m iało na ostatnim  posie  
dzeniu kortezów  w  m iejscow ości Fi- 
gucras, jakie odbyło się  1 lutego. — 
Rząd N egn n a  postaw ić m iał jednak 3

warunkj, a m ianow icie: 1) by gen.
Franco udzielił zapew nienia, iż przy 
szla H iszpania będzie w olna od wszel 
kicli w pływ ów  zagranicy, 2) że na­
ród hiszpański w ypow ie się  drogą 
plebiscytu co do przyszłego ustroju, 
3) rząd narodow y zaniecha w szelkich  
repiTsyj.

W  kołach politycznych Paryża szau  
se in icjatyw y pokojow ej rządu repub 
likańskiego traktowane są z całym  
sceptycyzm em , w ątpliw ym  bow iem  
jest, by gen Franco w obliczu pełne  
go zwycięstwra zgodził się w ogóle na 
jakieś pertraktacje z rządem republi 
kaliskim , który już w łaściw ie w ostał 
niej chw ili przestał istnieć.

rządu baskijskiego A gunre, J a k  rów  
n/eż niektórzy m inistrow ie. W szyscy  
oni otrzym ali paszporty dyplom aty­
czne

Co dalej uczynią ze sobą, nic w ia  
dom o. N iektórzy poaobno w yrażają  
nadzieję, iż uda się im  dostać do W a  
lencji. Prócz prem iera N egrina i mi 
nistra dcl Yayo, którzy udali s ię  do 
W alencji, reszta m inistrów  pozosta­
nie praw dopodobnie na terytorium  
I' rancji.

M ilicjanci, którzy po przekrocze­
niu granicy będą chcieli w rócić do Hi 
szpanii narodow ej, są  natychm iast 
odstaw iani na Irun. W  sobotę przek  
roczyl granicę h iszpansko francuską  
pod Irunem  przechodząc na obszar 
pod władzą gen. Franco, transport 
1300 m ilicjantów . H iszpańskie władze 
narodowe przyjęły ich ow acyjnie

Z Pcrpignan donoszą, że jak do­
tychczas, ew akuacja oddziałów  w oj­
skow ych , jak rów nież uchodźców  ey 
w ilnych, odbywa się  bez incydentów .

PARYŻ, (PAT) —  Korespondent 
rlavasa donosi z Le Perthus. że ucie  
kinlerzy h iszpańscy twierdza, i? w oj­
ska gen. Franco zdobyły już Figue- 
ras i zbliżają się do P one de M oliiis, 
leżące w odległości 6 klin . od Figue- 
ras na drodze ku granicy francuskiej.

W. Rada Faszystowska wyraża radość
z powodu mowy Hitlera I opadku Gerony

RZYM, (PAT). —  Po zakończeniu  
ob rad  W ielk ie j  Rady  Faszystow sk ie j 
został ogłoszony nas tęp u jący  komumi 
kat:

Na posiedzeniu  W ielk ie j  Rady 
M ussolini wygłosi.ł expose na tem a t  
ogólnej sy tuac ji  m iędzynarodow ej 
Expose  to było  w ie lokro tn ie  p rz e ry ­
wane ok laskam i, a kon k lu z je  zostały 
en tuz jas tyczn ie  ak iam ow ane .

N astępn ie  m in is te r  sp raw  zagran i­
cznych Giano p rzedstaw ił  pewne spec­
ja ln e  m o m en ty  polityk i zagranicznej 
Włoch.

M ussolini k o m e n to w a ł  g łówne 
p u n k ty  expose Ciano.

W ie lka  R ada p rzy ję ła  przez akta

DNB .,poprawifo“ mowę Hitlera
„G o n ie c  W arszaw ski zam ieszcza list 

^y iek to ra  PAT następujące treści:
„ W  N i 34 „G o ń ca  W arszaw sk iego" z 

* 3 lu tego  br. ukazała  się w zm ianka  
kw estionująca ścisłość tekstu m ow y kanc­
iarza H itlera  i  dr.. 30  stycznia br. og ioszo  
n®9 o przez Polską A g en c ję  Telegraficzną.

Stwierdzam w o o ec  tego, i e  streszczę- 
n'6 m ow y kanclerza H ilie ra  opracow ane  
*os ta ło  p rze z  PAT na podstaw ie  tekstu  
niem ieck iego  n ad an eg o  te legraficzn ie  
Przez N ie m iec k ie  Biuro Inform acyjne.

W  tekście tym zakw estionow ane przez

.G o n ie c  W arszaw ski" zdan ie  m iało  
brzm ien ie  następujące:

„Deutschland isf g liieklich heu łe  im  
W e s łe n  und O sten Sueden und N o -d e n , 
b e frie d e le  O ren zen  zu d u e rfe n ", co w 
p rze k ła d z ie  PAT o trzym ało  tak ie  sformu­
ło w a n ie . „N iem cy  są szczęśliwe, Iz m ają  
dziś na Z a ch o d zie  I W schodzie, na Po- 
łudn iu  i Północy uspokojone gran ice".

Z  pow ażaniem  
D yrektor N aczelny PAT 

M . O barski.

m ację  dwie nas tępu jące  rezolucje:
W ielka Rada Faszystow ska w yra­

ża sw e głębokie zadow olenie z powo  
du przem ów ienia w ygłoszonego przez 
kanclerza Hilera w szóstą  rocznicę  
on jęcia przez niego w ładzy, w k tó ­
rym potw ierdził on solidarność polity  
czną, ideologiczną i w ojskow ą, łączą  
cą obie rew olucje —  faszystow ską i 
narodow o-socjalisłyczną i przyszłość 
obu krajów.

D ruga  rezolucja  b rzm i ja k  n as tę ­
puje:

W ielka Rada F aszystow ska, zeb­
rawszy się  w dzień, k iedy dzięki zaję 
ciu Gerony cała Katalonia została u- 
w olniona od barbarzyńskiego ucisku  
bolszew ickiego, przesyła gorące poz 
drow ienia bohaterskim  kainbatan- 
łom  hiszpańskim  i legionistom , so li­
darnym  czynnikom  zw ycięstw a i wo  
bec całego św iata oznajm ia, iż s iły  o- 
ehotnicze faszyzm u nie zaprzestaną  
w alki, dopóki nie zostanie zakończo­
na, tak jak pow inna być zakończona  
—  zw ycięstw em  Franco.

Następnie  M ussolini zapozna ł zeb 
ra n y c h  z za rządzen iam i w y d an y m i w 
celu uroczystego  uczczenia  dw udzie­
stej rocznicy założenia zw iązków  fa 
szystowskich.

W ie lka  R ada F aszys tow ska  przy 
jęła n a s tęp u jącą  uchw ałę :

W ielka Radą F aszystow ska na 
w niosek Duce postanow iła, iż z okaz 
ji dw udziestej rocznicy założenia  
zw iązków  faszystow skich będzie po­
łożony nacisk na rozw ój całokształtu  
ustaw odaw stw a społecznego.

N astępnie  posiedzenie  Rady F a­
szystowskiej odbędzie się 10 luiego

*
PARYŻ. (Hat.) Paryskie koła politycz­

ne z zadow oleniem  i ulgą przyjęły wia­
dom ość, że uchwały W ielkiej kady Fa­
szystowskiej nie precyzują w żadnym sło­
wie rewindykacyj włoskich w obec Francji 
Mimo to niektórzy korespondenci fran­
cuscy z Rzymu przewidują, że w najbliż­
szym czasie W iochy przedstawią rządów ’ 
francuskiemu swoje rewindykacje.

Sztab rbpuulikańskiaj floty 
hiszpańskiej w porcie francuskim

incydenty graniczne czesko-węgierskie
n i e  u m t n / ą

BUDAPESZT (Pat.) W ęg ierska  A gencja  
H egrafiezn a  donosi: W e d łu g  w iadom o- 
cl R U ih o ro d u  p ro w o kac je  czeskie trw a- 
9 w  dalszym  ciągu, pom im o p o k o jo w e l 

W ęgierskiej.
..lle rze  czescy strzelali ze w zg ó rz  I 

P°R *cyj w o k o ło  gm iny R adoanc I z w ieży  
— ■cie lnej c z ie ro k ro ti.it  w  ciągu 24 g o ­

dzin  d o  w ęgierskie] straży graniczne). 
Kilkakrotnfe> straż węgierska b y ła  ostrze- 
liwana d łu g o trw a ły m  ogniem  karab inów  
m aszynowych.

D o w ó d ztw o  w ęgierskie  zaprotestow ała  
energ iczn ie  przeciw ko  te) prow okacji w o ­
b ec  w ła d z  w ojskow ych czeskich.

PORT YENDRES. (Pat-C D o portu tu te j­
szego p rzy b y ły  dw a ścigacze hiszpańskie’ 
m arynarki rząd ow ej. Scigacze p rzy b y ły  z 
portów  Rosas, mając na p o k ład z ie  30 ofi 
cerów  I podsekretarza stanu w  m inister­
stwie m arynarki, którzy stanowili sztab flo ­
ty  hiszpańskiej. W e d łu g  ośw iadczeń mary  
narzy, rząd hiszpański zm uszony b y ł e w a ­
kuow ać Figueras. O b a  ścigacze są o krę ­
tami b ardzo  szybkim i, każdy z nicn zao ­
patrzony jest w  dw a aparaty  to rp ed o w e . 
Do zatrzym ania się w Port Vendres zm u­
sił oba  ścigacze brak paliw a.

W ła d z e  francuskie ze zw o liły  na 48-' 
godzinny  postó) w  porcie  okrętom  hisz­

pańskim, oczekując instrukcji z adm iralicji 
w Tulonie . Po po łu d n iu  w eszły do portu  
dw a inne okręty  p o m o tn icze  flo ty  hisz­
pańskiej, które p rzy b y ły  z Rosas, mając na 
p o k ła d z ie  16 o ficerów . O krę ty  te  zostały  
zatrzym ane przez w ła d ze  celne, gdyż mia 
ty one na p o k ład z ie  większą Ilość broni 
i am unicji.

Donoszą z Bantuls Sur M e r, że  na gra ­
nicę p rzy b y ło  4 .000 io łn ie 'z y  republikań  
skich, którzy chcą przedostać się do  Fran 
cji. W ła d z e  francuskie zezw o liły  na p rze ­
puszczenie te g o  o d d z ia łu , k ierując ro z ­
bro jonych m llic jan iów  dc. o b ozu  kencan- 
tra y jn eg o  w  A rgeles Sur M e r.

„Obóz gen. Franco musi 
nadal korzystać 
z pomocy Włoch 

i Niemiec"
RZVM. (Pat.) Virginio Gayda, ko ­

m e n tu ją c  na  ła m a c h  „Voce d ‘Ita ! ia“ 
os ta tm e uchw ały  W ielkiej R ady  F a ­
szystowskiej, pisze m. in.:

Po  os tam ich  zw ycięstw ach  n a ro ­
dow ych  na  fronc ie  k a ta lo ń sk im  aa ły  
się zauw ażyć  wysiłki dyplom atyczne, 
m a jące  n a  celu spara liżow anie  ca łko­
witego zw ycięstw a obozu  na rodow e­
go. Z tego też względu obóz gen. F ra n  
co m usi  n ada l  korzys tać  z pom ocy 
W łoch  i Niemiec.

Akcja, zm ierza jąca  do wyzwolenia 
W alenc ji  i M adry tu  będzie m ogła być 
rozpoczęta  dopiero  po upływie p a ru  
tygodni. Jednakow oż zwycięstwu woj 
skow em u będzie muoiało towarzyszyć 
całkowite  zwycięstwo polityczne.

Doświadczenie każe p am ię tać  przy- 
jacielom  gen. F ranco , że pom iędzy je 
dno a drugie  zwycięstwo orężne może 
wcisnąć się in tryga  zagran iczna . To 
też zwycięstwo gen F ra n c o  będzie de­
f in i tyw ne  dop iero  w tedy, gdy Hisz­
p a n ia  zostanie ca łkowicie oczyszczo­
na  ze w szystkich  ośrodKow, g rom a­
dzących  uchodźców  politycznych i 
gdy z uchodźców  tych  oczyszczone hę 
dą również terytoria , sąsiadujące  z 
H iszpanią .

Z tych  w łaśn ie  względów  legioniści 
w łoscy nie opuszczą terytorium  hisz  
pańskiego dopóty , dopók i te ry to r iu m  
to nie nędzie oswobodzone z wojsk 
czerw onych i póki nie zos taną  u d a ­
rem nione  p lany  ich przy jac ió ł Komi­
tet n ie in terw encji udowodnił,  że nie 
po tra f i  funkc jonow ać , a czerwoni m i­
lic janci w da lszym  ciągu zn a jd u ją  się 
v7 Hiszpanii, gdyż ich od jazd  za g ra ­
nicę był sym ulow any.

Ponad to  Gayda, kom en tu jąc  expo- 
se, p rzeds taw ione  na  W ielkiej Radz.e 
- aszystow-kiej,  wygłoszone przez 
min. Ciano, pisze, że expose to do ty ­
czyło osta tn ich  podróży  m in is tra  do 
B udapesz tu  i B ia łogrodu  oraz  zbliża 
jącej się wizyty w W arszawie.

O m aw ia jąc  z kole: s tosunki pom ię 
dzy m o cars tw am i zachodnim i, Gayda 
pisze, że solidarność włosko-niemiec- 
ka  nie chce grozić n ikom u oraz że 
niebezpieczne dla poko ju  są jedynie  
nas tro je  i dek larac je  sekciarskie, po­
chodzące z drugiej s trony  A tlan tyku  
i wnoszące zamieszanie oraz n iepokój 
do Europ}.

Roi nowy 
fiaiKustu-hiszpęńrkie

BURGOS, (PAT). —  Były m in is te r  
f ra n c u sk i  L eon  B era rd  odbył rozm o 
wę z gen. Jo rd a n a ,  min. sp raw  zagr 
w rząaz ie  gen. F ranco . Rozmowa 
trw ała  przeszło godzinę. B era rd  pozo 
s tan ie  jeszcze jra rę  dni w Hiszpanii.

Dziś m a  odbyć ponow nie  rozm o 
wę z min. Jo rd an a .

Pożegnanie...
MOSKWA. (Pat.) A gencja Tass donosi: 

Cały personel poselstwa w ęgierskiego z 
postem  Jungerth Arnothy na czele opuś. 
cił Moskwę.

Kronika telegraficzna
Na przedm ieściu Londynu Claphan sa­

m ochód ciężarowy zdarzył się wczora, 
rano z tramwajem. Szofer sam ochodu zo­
stał zabity, a jeden  z jego  towarzyszy 
odniósł rany. Siedm.u pasażerów  tram. 
waju zostało rannych, dwóch ciężko ran­
nych przewieziono do  szpitala.

—  W  czasie rob ót restauracyjnych w  
kared ‘ze w Tarragonie  robotnicy natknęli 
si ęna zamu-owaną w nawie skrytkę, w  
które, ukryra byfa część zaginionych z ko­
ścioła skarbów. W  skrytce tej znaleziono 
przeszło 200 obiektów  duzsj wartości ma­
terialnej oraz w ielce czczoną relikwie — ? 
ramie św. Tekli, —



2 „K U R JE R " (4 7 1 3 )

SYTUACJA WSI
{Fragmenty przemówień ministra fSoln. i  B .  I ł .  Poniatowskiej®

na sejmowej komisji bukietowej)

Rola większych warsztatów rolnych
Nie chcąc  rozw ijać  w tej chwili 

zagadn ien ia  roli w a rsz ta tó w  więk 
szych, po p rzes ta ję  jed y n ie  na  s tw ier  
dżem u, że poza  zw rócen iem  się ze 
s t ro n y  M inis te rs tw a  R oln ic tw a do or- 
g an izacy j  zaw odow ych  w iększej wla 
sności już przed  dw o m a la ty  z bardzo  
n a ta rc z y w y m  żąd an iem  podn ies ien ia  
k u l tu r  spec ja lnych  dla  obsługi c a ło ­
ści ro ln ic tw a, jes teśm y  w to k u  p rac  
z m ie rza jących  do  u s ta len ia  w p o sz ­
czegó lnych  dzia łach  p ro d u k c j i  roli 
w iększych  w arsz ta tów  i po trzeb  cało 
ści gospodars tw a ,  tak , by  w n iedhi 
g im  czasie m óc m ieć  u s ta lo n e  do pe

wnego s topn ia  k o n ty n g e n ty  tych  
szczególnie t ru d n y c h  p ro d u k cy j ,  k tó  
re m usia łyby  b y ć  w y k o n an e  przez  
w łasność  w iększą  w im ię  podstawko­
wego założenia, k tó ry m  tchn ie  i n a ­
sza u s taw a  o re fo rm ie  ro lnej.

P otrzeba pew nej ilości warszta 
tów  rolniczych w iększych, pozosta­
jących poci k ierow nictw em  łacho  
w ych rolników  z  w yższym  w ykształ 
cenieni, jest oczyw ista pod w arun­
kiem , że w arsztaty te spełn iać będą 
zadania, których m ała w łasność nie  
m oże spełnić lub w ykona z w ielkim  
trudem.

Działania na „długiej fali“
Działaniu techniczne pow odujące p>-ze 

mi w y  struktury rolniczej, usprawniające 
tę  strukturę, są przecież niczym innym, 
jak w yrów ianiem  dawnych starych za leg ­
łości. Stanowić muszą program ow e dzia­
łanie rządu, gdyż jesteśmy w tej sprawie 
wy,ątkowo opóźnieni.

Pozwolę sob ie  tutaj pow ołać się na 
stare świadectwa stanu gospodarki nie­
mieckiej w pewnym okresie czasu, O ićż 
w książce d. inż. Sendela wydanej przez 
biblio tekę Towarzystwa Ekonom icznego 
w e Lwowie, zna,duje się ustęp cytujący 
po g ląd  ekonomisty Maksa Wirtha z 1881 
roku o pracach program ow ych, które w 
zakresie rolnictwa trzeba w ówczesnych 
Niemczech przeprow adzić, a więc niedo­
puszczenie do zbvt wysokiej ceny ziemi, 
dostarczenie rolnictwu potrzebnych kapi­
tałów  o niskiej stopie procentow ej, obni- 
ż e r ie  kosztów robocizny przez zastoso­
w anie maszyn rolniczych, przejście d o  in­
tensyw nego systemu gospodarow ania, 
obniżenie ciężarów  podatkow ych i innych 
świadczeń publicznych, przeprow adzenie 
korektury ustroju rolnego, rozbudow a

środków transportowych wewnątrz kraju 
tak lądowych, jak i w odnych, b zatem sie­
ci d róg  kolei żelaznych i kanałów , prze­
prow adzenie melioracji i komasacji, na­
w odnienia i odw odnienia, przejście do  
uprawy innych roślin niż zbożowych, np. 
roślin pastewnych i pizem yslowych, 
przejście do  sadownictwa, warzywnictwa 
itd. Podniesienie wydajności z ha przez 
zas.osow anie zboża siew nego, które w 
tych samych warunkach m oże podnieść 
plon o 50 d o  100 proc., uszlachetn.en 'a 
produkcji tak roślinnej jak i zwierzęce,, 
zastosow anie przetwórstwa (masło, sery 
itd.), zorganizow anie spółdzielczości, któ 
ra zwłaszcza dia mniejszych gospodarzy, 

, m oże o-ęjdać nieocenione przysług: (np. 
korzystanie ze  spółdzielczych maszyn roi 
niczych itd.) I o to  te  proste zadania  uspra 
w nlen ia  struktury ro ln iczej, dokonania  me 
iio racjl t podn iesien ia  tych i ow ych k u l­
tur, d okonan ie  łych za b ie g ó w  najkonlecz  
nie jszyrh , muszą być stale I systematycz­
nie trak to w an e  ja k o  podstaw o w e prace  
na d łu g i dystans i jeszcze —  niestety —- 
przez d łu g i okres czasu ze strony rządu  
jak o  prace na d łu g ie j fa li. *

Pogorszenie sytuacji w rolnictwie
O g ó ln y  dochód  rolnictw a, je że li na 

w et w  roku b ieżącym  b ę d z ie  utrzym any  
na p o z io m ie  zb liżonym  do  roku p o p rze a . 
n ieg o , to  jed n ak  różni s ę od  k ilku  lat 
przeszłych tym , i e  nie d a je  żadn ego  
aw an*u, wówczas gdyśmy poprzednio 
mieli ten awans dość istotny.

Jeżeli w toku lat pięciu z ogo inego  
dochodu rolniczego, w ynikającego ze 
sprzedaży produktów  rolnych i ocenia­
n eg o  przed  kilku laty na mniejwięcej 
1.600.000.000 zt przeszliśmy w roku ze­
szłym na dochód, który m oże być oce­
niany na 2 i po ł miliarda złotycn, to  rok 
b ieżący d a je  nam zaham ow anie  awansu, 
daje nam zaledwie w najlepszym w ypad- 
ku utrzym anie dotychczasow ej pozycji.

Ta luka, która zaszła na skuiek po­
gorszę lia cen zbożow ych, w yrw ała  z g o ­
tó w k o w e g o  dochodu  ro ln iczeg o  sumę 
o d  100 do  120 m ilion ów  zło tych .

Powiększenie sprzedaży w zakresie 
produktów  hodow lanych, pow iększenie

Now inki radiowe

S  L A T
Szczepk,o i T ońko  obchodzili n iedaw no  

sw o ją  p ięc io la tkę . O bchód w y p ad ł słabo. 
Sądizjiuśmy, że to  będzie  ja k iś  su p e r  - szla 
gier, a tym czasem  sp rezen to w an o  nam  ży­
c io rysy  obu sym p aty czn y ch  b o h a te ró w  w 
n iesm acznym  zlckka  ga licy jsko  - re k la m ia r 
sk im  sosie. Co kogo m oże obchodzić  np. wy 
jazd  ich do K atow ic, choclaŻDy w n a jz ac n ie j 
szej in ten c ji.

To też zamias* recen zji z obchodu  (uda 
ty się jed y n ie  depesze ■ pow iem y o z as łu ­
gach  b o h a te ró w . Zasługi te  są  o lbrzym ie. 
Ż adna p o p u la rn o ść . chyba  p o p u la rn o ść  
gw iazd film ow ych , n ie  m oże iść w zaw ody 
z p o p u la rn o śc ią  Szczepcia, T ońcia , S troń c:a 
itd  lw ow sk ie j fali M ożna by tą  fa lę  śm ia 
to oszacow ać na 50 proc. s tu ch atn o śc i prog 
ram ó w  P. R., jeżeli nie zn aczn ie  więcej.

tidyby ję z vk  poilssi by t języ k iem  fran c u  
skim  lub  ang ielsk im  a Lw ów  L ondynem  czy 
P ary żem  dw aj b a tia rzy  sta li by się u lub ień  
cam i E uro p y , b o h a te ram i w sty lu  „T rzech  
m u sz k ie te ró w '1. Na ra z ie  zostali u lu b ień  
cam i m łodzieży po lsk ie j w L itw ie  i Ł otw ie, 
a k to  wie, czy dzięki k ró tk o fa ló w k o m  i nie 
na  catym  świecie.
I d latego zam iast obchodów  fali, da jc ież  nam  
ren esan s „ lw ow skiej f a li1', a le  częstej, ale 
d aw nej, ale u w o ln ionej z ob jęć  lw ow skiej 
g ra fo m an ii. Chcem y ty lko  B udzyńsk iego  i 
p ią tk i! Św iat idzie do p o k o ju , E u ro p a  się 
u sp ak a ja , b iu ro k ra c ja  po lsk a  nie run ie  pod 
ciosam i naw et sam ego S tro n c ia l

M' chcem y tw ow sk .ej fa lil 1.

sprzedaży w zakresie roślin przem ysło­
wych, a więc roślin oleistych, buraków, 
d a ie  pew ne w yrównanie, które szacujemy 
na 60 do  100 milionów, być może, że d o  
końca roku —  m ówię o latach gospodar 
czych, licząc od sieipnia a o  sierpnia — 
to wyrównanie zbliży się d o  tej sumy, któ­
ra ,ako strata w zakresie zborow ym  za­
chodzi. W ydaje się jednak być pewnym, 
że  .yonad tamtą sumę nie przejdziemy 
co- najwyżej uzyskamy wyrównanie.

Przy ró w n o leg łym  wzroście obc iążeń  
z  ty tu łu  obsług i d łu g ó w , jest rzeczą n ie­
w ą tp liw ą , że  pogo rszen ie  stanu rolnictwa  
w  tym  roku zaszło w yraźn ie .

.Wysiłki ze strony pańsiwa, zm ierzają­
ce  d o  przeciwstawienia się temu uderze­
niu, temu wstrząsowi, jak iego  rolnictwo 
doznało , b ieg ły  p rzed e  wszystkim w kie­
runku z łaqodzen ia  wstrząsu na odcinku 
cen i zbytu, na rynki zbytu zagratrezne- 
go , jak i o rzez oddziaływ anie na ceny,

W  lokalu rzeźni m iejskiej zm arła na­
g le  n iew iasta. N ie  znalezion o  przy  n iej 
żadnych dokum en tów .

W e zw a n y  lekarz s tw ierdził, i e  zgon  
nastąpił z p o w o d u  ataku sercow ego.

Z k ło k I p rzew iezio n o  do kostnicy przy  
szpitalu Sw. Jakuba. (c)

Aresztow&nie csarnogiełdzlaria
Zo s ta ł aresztow any n iejaki C h am  Kor- 

g o ld , d o b rze  znany na t. zw . „C zarn e j 
g ie łd z ie " . W  swoim czasie K orgo ld  zo ­
stał oskarżony o d o ko n yw an ie  zakaza ­
nych tranzakcyj w alutow ych I skazany na 
rok w ię z ie n ia .

O b ec n ie  polic ja  o trzym ała  po lecen ie  
w ykonania kary. (c)

Granaty w ogrodzie 
Be nirdvns*<m

W czo ra j dozorca zna lazł w  o g ro d z ie  
Bernardyńskim  dw a ćw iczebne granaty  
G ranaty  p rzesłano d o  w o jsko w ej s k ład ­
nicy u zb ro je n io w e j. (c)

J?k się „bawi"
podhumorzone Wilno...

Na u l. Chocim skiej grupa p o d h um orzo - 
uych osobników , w  dom ach N rN r 2>, 29, 
31, 33, 41 i 49  zerw ała  w  nocy bram y z 
zawias i u ło ży ła  je  na środku J e zd r: 
Z e rw a n o  ró w n ie ! kilka ok iennic . (c)

Cele naprawy struktury rolnej
Pad ły  głosy k ry ty k i  odnośnie  do 

tego, czy nasze wysiłki w zw iązku  z 
n a p ra w ą  s t ru k tu ry  ro lnej p rzynoszą  
coś is to tnego, bow iem  dwa m iliony  
ba przeszło z rąk w iększej w łasności 
do rąk drobnej, a stan w si jest w dal 
szyin ciągu zły.

Nie sądziłbym  żebyśm y w ja k ie j ­
ko lw iek  m ierze  byli u p ra w n ie n i  wys 
suw ać  w niosek, że to sw ojej roli nie 
odegrało, przeciwnie, tw ierdzę z całą 
stanow czością , że gdyby procesu tego  
w pierw szych latach niepodległości 
nie było, bylibyśm y dziś w sytuacji 
nie w spółm iernie gorszej i jeżeli 
tw ierdzę, że ten  proces trzeba  snuć 
dalej  do końca , do rac jo n a ln eg o  u k ­
sz ta ł tow ania  s t ru k tu ry  ro lnej,  tak  jak 
u w ażam y  to za możliwe w obecnych  
w ru n k a c h .  tc dlatego, że jest ona jed 
ną z dróg, która pozw oli wytrzym ać  
czas najcięższych 20 czy 30 lat prze 
dzielających nas od m om entu, kiedy  
będziem y krajem  dostatecznie uprze 
m ysłow ionym .

Nie m ożna  się w tej sy tuacji  Poł 
ski w yrzekać  żadne j  drogi dzia łan ia  
Nie m ożna  bow iem  sądzić, by m im o 
procesu  up rzem ysłow ien ia  Po lsk i  za 
k ilka  lat s tosunki tak  się zasadniczo 
zm ieniły , iżby zagadnienie przelud" 
nien ia  wsi przesta ło  istnieć. Ono bę 
dzie is tn iało  n iew ątp liw ie  znacznie  
d łużej i uwagi s tw ierdzające , że prze  
cież później m oże przy jdzie  proces  
uzd row ien ia  gospodars tw a  na  w zór

zachodn i i że p o w staną  znacznie  w.ę 
ksze fe rm y, b y n a jm n ie j  nie pow inny  
nas p o w strzy m ać  przed tym, żeby 
d o k o n a ć  dziś wszystkiego, co jest pot 
rzebne  dla p rz e t rz y m an ia  tego ciężkie 
go okresu .

P rz y jm u ję  to założenie naw et w 
lej n a j ja sk ra w sz e j  form ie , że po tych  
latach 30 będzie praw dopodobnie na 
stępow ał proces całkow ania i 
zm niejszenia się ilości gospodarstw  
m a ły c h  oraz, że nas tąp i  ich uzdrow ię  
nie, bow iem  będzie  wówczas większa 
ła tw ość  odejścia  ze wsi i znalezienia 
innej pracy.

J a k  już k i lk a k ro tn ie  podnosiłem  
do m o m e n tu  k iedy  ludność  na wsi 
p rzes tan ie  rosnąć , przedziela nas na 
pew no znaczny  okres , a kiedy  do j­
dz iem y  do m o m e n tu  k iedy  zacznie 
ona maleć, tego dziś nie p o tra f im y  
określić . T rob lem  jest tym  tru d n ie j ­
szy, że rów noleg le  do rozbudow y 
p rzem y słu  odbyw a się w n im  rac jo  
nalizacja. P ie rw szy  proces zwiększa 
za trudn ien ie ,  lecz d rugi je doraźnie  
p rz y n a jm n ie j  pom niejsza .  A zatym  
nie sądzę, ażeby należało  się dać 
w ciągnąć  w dyskusję  na ten  tem at,  
czy m ożna  p rzec iw staw ić  p ro g ram  
uprzem y sło w ien ia  P o lsk 1' in n y m  dzia 
łan iom . Nic podobnego. Należy w 
tych  inn y ch  dz ia łan iach  d o p a try w ać  
się u zupe łn ień  i k o n iecznych  u ła t ­
wień w tym  tru d n y m , może naj‘t rud  
nie jszym  k i lk u n as to le tn im  okresie.

Elewatory zbożowe
W  zakresie inwesfyeyj, dotyczących  

e le w a to ró w  i składów  zbożow ych  jako  
teg o  kon ieczn ego  iparatu, p o zw ala jące ­
g o  nam ująć całość handlu zb o żo w e g o —  
m ogę oświadczyć, i e  poczynania  rządu

są na ty le  zaaw ansow ane, i e  zd a je  się 
nie ulegać żadn ej w ątp liw ości, że  ten za ­
b ieg  inw estycyjny b ę d z ie  p rze p ro w a d zo ­
ny na w iększą skalę n i!  dotychczas.

j

Wilno otrzyma 600.000 z t .
- - - £•. r'

ira regulację Placu Katedralnego
M agistra t  m. W im a  wysłał w swoim 

czasie do w ładz  cen tra ln y ch  szeroko 
uzasadn iony  m em o ria ł  z p rośbą  o 
p rzyznan ie  pożyczki w wysokości 
600.000 zł. na  u regu low anie  P lacu  Ka 
tedra lnego .

Do chwili obecnej władze miej-

Dzlś  wykład 
Pi uf. Staniewicza

o rnzh/n u gospodarczym 
Wileńsztzyzny i N .̂-j »- 

grddezyzny
6 bm. o godz. 18.30 w gmachu głów­

nym Uniwersytetu Steiana Batorego w sa­
li IX w ramach cyklu wykładów o rozwo­
ju Ziem w schod t. zorganizow anego przez 
Zarząd O kręgu W ilińskiego T-wa Rozwo­
ju Ziem W schodnich w espół z akadem ic­
kimi siowaczyszeni-jmi regionalnymi USB 
w W in ie  —  odbędz ie  się wykład p.of. 
W. Staniewicza pt. „Rozwój gospodarczy 
ziemi wileńskiej i now ogródzkiej".

Stanisław Marustri
na^epszynT narciarzem 

puls orn
ZAKOPANE, (PAT). W  drug im  dniu  

zaw odów  n a rc ia rsk ic h  o m istrzostw o  4 ok­
ręgu  p o d h a lań sk ieg o  P źN , k tó re  m iały  cna 
ra k le r  g en era ln e j p ró b y  p rzed  zaw odam i 
FIS , odmył się  k o n k u rs  skoków  n a  Krokw i 
o tw arty  i do ko m b in ac ji.

W  ogólnej k lasy fik ac ji m is tiz em  4 ok 
ręgu  p o d h a lań sk ieg o  no ro k  1931) zo sta ł at 
M arusarz, w icem istrzostw o zdobył W uuk  M 

W yniki biegu złożonego.
1. M arusarz  S tan isław  (S N P i.'j>) n o ta  

454,7, skok i 65 m.
2. W n u k  M ieczysław  (W isła) no ta  450, 

skok i 59 m.
3. Marusarz Andrzej (SNPTT) nota 438, 

skoki 56 m.
W ynikł konkursu otw artego skoków .
1. M arusarz  S tan is ław  (SNPTT) n o ta  229 

skoki 72 i 69,5 m.
2. K ula Ja n  (SNPTT) n o ta  208, skok i 64 

i 6? m.
3. W n u k  M ieczystaw  (W isła) n o ta  207, 

skok i 66 i 63 m.

Tanie pom ieszcifljiii ? b :o iw e
na czas zawodów F. I. S.
ZAKOPANE, (pA T ), —  Biuro bwaterun  

kow e L igi pop ieran ia  Turystyki m a do dy 
spozycji na okres zaw odów  FIS 500 do 600 
pom ieszezeń w zakopiańskich szkołach publi 
cznycli. Opłaty w tych kwaterach zbioro  
wych w ynoszą zaledw ie 80 gr. od osoby.

skie nie o r tzy m a ły  jeszcze ofic ja lne 
go p o w ia d o t r :enia  o p rzy zn an iu  k re  
dytn.

J a k  s łychać  je a n a k  ze s trony  na j  
ba rdz ie j  m ia ro d a jn e j  zapew niono , że 
W ilno k re d y t  ten  bezw zględnie  otrzy 
m a.

Zmarł Deteroing 
„krói nafty"

SA INT MORITZ, (PAT). S ir H enry De- 
terdiing k tó ry  zm arł nagle p rzed w czo ra j po  
p o łu d n iu , sp ęd zał sta le  sezon zim ow y w 
S a in t M oótz , gdzie p o siad ał w łasn ą  willę 
W chw ili śm ierci m agnata  n aftow ego  w 
S ain t M oritz zn a jd o w ała  się  jego żona i 
dzeci.

P o czą tk i k a rie ry  Deteidim ga były ba rd zo  
trudne. Był Rn synem  m ary n a rza . Zostaw  
szy s ie ro tą  w w ieku lat sześciu, D eterd ing  
b a rd zo  wcześnie był zm uszony  do p racy  za 
ro b k o w ej. P rzez  ja k iś  czas p raco w a ł jak o  
u rzęd n ik  w jed n y m  z w ielk ich  b anków  w 
A m sterdam ie, a n astęp n ie  w y jechał do In 
dii H otendedsk ich  jak o  u rzęd n ik , filia b a n ­
ku  am ste rd am sk ieg o . W  ro k u  1896 D e te r­
ding z ao fia ro w ał sw oje  usługi to w arzy stw u  
n aftow em u „D utch  P e tro leu m  C o m p an y '1, 
k tó rego  d y rek to rem  zo sta ł w  ro k u  1901. Z 
tą chw ilą  rozpoczęła  się jego m iędzym arodo 
wa k a r ie ra . D eterd ing  do p ro w ad ził do poro  
zum ien ia  pom iędzy  in te resam i tow arzy stw  
naftow ych  h o len d ersk ich  i ang ie lsk ich . W la 
dzy jego podlegało  około  40 tysięcy  urzęd  
ników . N iezw ykle czynne życie fin an sis ty  
up ływ ało  pom iędzy  L ondynem , H agą i Am­
ste rd am em . W  ro k u  1936 D eterd ing  u stąp ił 
ze stan o w isk a  d y re k to ra  generalnego  to w a ­
rzystw a „R oyal B lith  C o m p an y '1.

Wszecf mocny Hitler 
i zazdrosna ko eżanna

Istn ie je , o ile  wiem (a jeżeli się  m ylę, 
to p roszę, aby m ię P a n  C at sp rostow ał) 
zasada , a jeżeli n ie zasad a  to obycza j p rzy  
ję ty  we wszelkiego ro d z a ju  tw órczości p i­
sa rsk ie j, po lega jący  na tym , że oczyw ista  
dla w szystk ich  p rzesad a  —  jest używ ana, 
jak o  fo rm a p o d k reślen ia  m yśli.

W  a rty k u le  p. t. „Pow iedział, czy nie 
po w ied zia ł"  użyłem  przesady  p rzy  ok reśla  
niu przyczyn , d la  k tó ry ch  H itle r n ie  zaliczył 
w schodn ie j g ran icy  Niem iec do k a tegorii 
g ran ic  usp o k o jo n y ch . N apisałem , ,.że są ta 
kie rzeczy, k tó ry ch  H itle r  m im o całej swej 
p o p u larn o śc i, choćby chciał, pow iedzieć  ma 
m oże11. Oczyw iście w yrażen ie  „n ie  m o że '1 
jest n ieścisłe , jest przesadne,

Nie is tn ie je  p rzecież  żadna  fizyczna nie 
m ożność w ypow iedzenia  tego w yrazu . Nie 
u tk n ęło  by m u ono w gard le . Pow in ienem  
Dył więc się w yrazić : „są  tak ie  rzeczy , o
k tó ry ch  H itle r  m im o całe j sw ej p o p u la rn o ś  
ci woli n ie m ów ić1'. T oby ściśle o d p ow iada  
lo m em u poglądow i. M yślałem  jed n a k , że 
używ ając  „ p rze sad y 1' po w y raźn ie  uronicź 
n \ ni w y rażen iu  „ b i e d n y  F iih re r ' n ie  w p ro ­
w adzę w b łąd  n ikogo  z czy teln ików , a tym  
bard z ie j- tak iego , jak  p. Cat. Tym czasem  
w łaśn ie  to  się s ta ło l S tało  się  m oże d la te 
go ,że p. C at (ostrzegam , że używ am  tu ta j 
znow u p rzesady) uw aża za  całkow icie  
w szechm ocnych  dy k ta  mirów op in ii: H itle ra  
w B erlin ie, a sieb ie  w W ilnie.

Nie będę się n ad  tym  rozw odził s to ­
su n k u  do k tó re j z dwóch osób ta  „prze 
s a d a '1 jes t ja sk raw sza . Byłoby to  ró w n ie  
bezsensow ne, jak  jego w yw ody p o ró w n aw  
cze na  tem at poziom u a rty k u łó w  p. dyr. 
W ie lh o łsk ieg o  i m oich.

u d y  k to ś jes i n a  tym  poziom ie m n iem a­
n ia  o sobie, co p. Cat, dow odzeń e jem u  
czegokolw iek bądź  wbrew  jego p rzek o n a  
niom , to tru d  ja ło w y . Jed y n ą  odpow iedzią  
na  to będzie bow iem  now a ocena „p o zio ­
m u 1' z jego stro n y

O gran iczę się  więc ty lko  do w sk azan ia , 
że i „opiiniow ładny a rb ite r1' n i t  jes t bez 
grzechu. Do litan ii ok lep an y ch  fra  .esów , 
używ anych  dziś ty lko  przez podrzęd n y ch  
red ak c y jn y c h  wierszoro-bów, k tó re  w czora j 
w „K u rje rze ' dow cipn ie  cy tow ał kol i l ik u ł  
ko i k tó ry ch  używ an ia  rad z iłb y m  zabron ić  
rów nież  i w red ak c ji „S ło w a '1 zaliczam : 

rozpoczynanie dyskusji od „Nie polemt 
żu ję  z—*'

To są  pierw sze z bi^pąfu dw a słow a, ja
kie w polem ice z nam i p. C al użył.

A więc z a b ra n ia  s.ę: 
trzym ać rękę na pulsie życia, 
m rozić krew w żyłach, 
nazyw ać zw yczajne zniew olenie „n ies  

wyklą" zbrodnia, 
odw racać m edale,
rozpoczynać dyskusję od „Nie polem !

żuję z-'." 
i. t. d.
P ro szę  się  tego nauczyć, zan im  ja  uzupel 

n ię  sw o je  w iadom ości w m yśl w skazów ek 
pan al B ędzie to  z poży tk iem  d la  n a s  obu.

P o zo sta je  sp raw a  n ap aści n a  (znowu)’ 
poziom  a rty k u łó w  p. dyr. W ielhorskieg* p. 
Cat a r ty k u ły  te nazyw a p a p la n in ą  i porów  
n u je  do w yp raco w ań  szfubaczk i. „De gu 
stib u s non  est dasputandum '* (o g u stach  nie 
m a co d ysku tow ać), a więc n iech  sonie p, 
Cat po zo sta je  p rzy  sw oim  zdan iu .

Mnie jed n a k  uparcie  w tym  m iejscu  p rzy  
chodzą  na m yśl ko ieżank i, k tó re  tak  czę­
sto  m ów ią p rzy jac ió łk o m : „Ach, ja k  tobie 
w te j s u s n i  n ie do tw arzy l Co za szk arad  
rrr g a łg an !"  D ziw na rzecz, ale  n a jczęśc ie j 
ok azu je  się, że su k ien k a  n a jb a rd z ie j sk ry ty  
kow ana, rob i po tem  na w ieczorku  n a jle p ­
sze w rażen ie  i cieszy się na jw ięw szym  pow o 
dżem em . To też tylłao b a rd zo  na iw ne i n ie 
dośw iadczone p an ien k i liczą  się z tego ro ­
dza ju  k ry ty k ą . P. Lem iesz.

Zaproszenia
tio Polski

W a RSZa Y żA . (Tel. w ł.) „P en  C lub"  
polski w ys ła ł zaproszenia do  o d w ie d z e ­
nia Polski d la  p . Ewy C urie , d la  znako­
m ite g o  pisarza ang ie lsk iego , H u zle ya , J 
dla pisarza w ęg iersk iego , Horsany.

2 krowy przestępstwem
na Białorusi Sowieckiej

MOSKWA (Pat). „Socjalisticzeskc  
je Z icinledielie“ donosi, że kołchozni 
cy pod w pływ em  w rogich elem entów  
naruszają statut kołchozów . W  liez 
nyeh Kołchozaen na Białorusi dział 
ki pryw atne kołchoźników  są  wyższe  
ponad norm y, przy czym  w ielu k o ł­
choźników  pos'ada na w łasność w ię­
cej niż jedna krow ę, co jest rów nież

sprzeczne ze statutem .
Dziennik wzywa do walki z tym i 

w ykroczeniam i, podkreślając że koł 
choznik posiadać pow inien  działkę  
przew idzianą przez statut oraz tylko  
jedną krowę.

CT, KTÓ BZY POSIADAJĄ PO 
DW IE KROWY, W IN N I JEDNĄ  
SPRZEDAĆ PAŃSTW U.

Zamachy bombowe w Loiidynie n e  ustają
LONDYN, (PAT). —  D ochodzenie  

przeprow adzone przez policję pot 
w ierdziło, iż cztery pożary, które w

ciągu godziny w ybuehly w różnych  
m agazynaeh w Coventry były  w yw o  
łane przez bom by  zapalne.
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Kur jer  S p o r l o i t r

Przed marszem Zułów— Wilno
Wszystkie n.em al zawody narciarskie or­

ganizowane w ‘ym roku, w obec mistrzostw 
świata —  FIS zbledną i stracą na swej 
Popularności.

1 ak sądzi w obecnej cłnwili wielu. 
Mylą - łę jednak ci wszyscy, którzy wy­
w odzę z założenia, że FIS jest celem nar­
ciarstwa i że nie warto o żadnych innych 
'mprezach wspominać.

Ino i całe narciastwo nizinne Polski 
le? stosur. owo daiekie o a  miejsca mi- 
trzostw świata i jeżeli interesuje się FIS
0 tylko d la iego , ze odbyw ają się one 

w Polsce, a po drugie, że startują nasi za- 
lawodnicy.

N;3 można dla dobra sprawy porzu­
cać wszystkich .nnych pozostałych obo- 
Wl$zkuw sponow ycn i parrzeć w zaśle- 
Pł^niu na te trzy litery FIS, My musimy 
P ro w ad z ić  w aalszym ciągu akcję propa- 
Sandową narciarstwa nizinnego

Bardzo to ładnie, że w Zakopanem 
odbywa się FIS i że Polska mogła, że stać 
I? bvło, zaprosić do  siebie wszystkich 
najlepszych narciarz-y świata, łecz to  mc 
n,e zmienia i n ie  zwalnia nikogo od  o b o ­
wiązku prowadzenia tej mrówczej i odpo. 
^ifcdzialnej, chociaż mniej rep  ezentacyjnej 
• znacznie mniej reklamowanej, a cichej
1 skromnej pracy na o cu n k u  narciarstwa 
nizinnego.

Stolicą narciarstwa nizinnego jest Wil­
no i stolicą tą pozostanie na zawsze, 
'-ncąc jednak, ż e b y  Wilno miało rzeczy­
wiście uzasadnione pretensje do  tytułu 
stp iicy  narciarstwa nizinnego, musimy nar 
C lar siwo to  w W ilnie postawić na wyso- 
<im poziom ie jak organizacyjnym, łak też 
1 sportowym.

Pod tym w zględem  dałoby  się wiele 
Powiedzieć Możemy stwierdzić jedno że 
Poziom, jak oiganizacyjny, tak te^ i spor­
towy est b. nierówny. Nie wiem od czego 
to zależy. W każdym bądź razie w dużej 
mierze zaiezy to od samych warunków 
łechn i czno-sm leźnydi.

O o kilku sezonów prześladuje nas 
dziwny pech i od kilku lat ta nasza naj­
większa impreza, jaką jest marsz Zutów— 
W il’o znajduje się pod  znamem niepew ­
ność1.

O tej w laśn.e imprezie p ragnę słów 
kilka napisać.

Tegoroczny marsz będzie  juz czwar­
tym z rzędu marszem, a więc w zbogaca 
się tradycja sportowa, a organizatorzy co­
raz bardziej specjalizują się i d u ś  można 
z duma pow iedzieć, że  ostatni marsz, 
byt, a sądź my, że tegoroczny będz ie  pod  
Względem organizacyjnym bez zarzutu.

W  dużej mierze zasługą jest wojska, 
ze impreza ta odbyw a się w W un'e i że 
'ok rocznie ściąga rva start do  Zułowz 
kilkuset narciarzy z cdłej Polski, którzy 
PO złożeniu hołdu na Rossie i w  Zułowie 
walczą am bitnie na pięknej a typow o ni­
zinnej trasie Zułów —  Wilno.

Impreza ta ma już swoją tradycję, po- 
Wreozmy bardzo piękną tradycję, która 
niewąipłiwie utrzymywana będzie przez 
pokolenia sportowe.

Tegoroczny marsz odbędz ie  się 25 I 
26 lutego. Minął już term n przy,moAania 
zgłoszeń. D obiegają końca przygoto-wa-

nla organizacyjne i patrzeć jak zaczną 
do nas zjeżdżać zawodnicy.

Zułów —  Wilno jesł imprezę z a ło ­
gującą na uw agę z b. wielu względów.

Skłaoamy wszyscy hołd na Rossie i w 
Zułowie. Uroczysiosci te  mają charakter 
raczej symboliczny. Moim zdaniem Wła­
ściwy hołd składany jest przez zawodni­
ków na samej trasie w czasie walki, I fo 
jest piękne, i to jest azlachene.

Składa się hołd przez pracę. Składa 
się hołd wysiłkom i tym głębokim  prze­
świadczeniem i rą nieodłączną myślą o 
Marszałku, fory kochał m łodzież i z mło 
da ieżą tą chętnie w spółpracow ał, dla 
której stworzył WF i PW, dla której dał 
możność uprawiania zdrowo pom yślane­
go  sportu.

W iemy o tym wszyscy. Rozumiemy po­
budki „marszu" i tym chętoiej pracujemy 
wszyiscy dla uświetnienia tej ważnej im­
prezy nie łylko już sportowej, lecz histo­
ryczno-spoi fowei.

Dobrze się stało, że w roku zeszłym 
wciągnięto do współpracy m łodzież szkoi 
ną i że ta m łodzież w rozstawionej szta­
fecie przem ierza nartami trasę.

Z jednej więc skony mamy zawodni­
ków rep 'ezentujęcycń formacje wodłkoJ 
we, organizacje WF i kluby sportow e, a 
z drugiej m łodzież szkolną.

Nie możne pominąć milczeniem gru- 
pę  patroli startujących w kategorii zespo­
łów regionalnych, to  znaczy tych, V.!óre 
fam gdzieś daleko na prowincji zapoznają 
uę ze sporłem , łren-ują, pracują sporto- 
wo, a wynik swej pracy bilansują w cza­
sie marszu żuław skiego.

Grupa pałroli regionalnych —  to ta 
bezim ienna armia narciarzy —  to przyszli 
nasi mistrzowie. W iemy doskonale, że 
warunki pracy sportowej na prowincji są 
trudne i że patrole regtonelne nie mogą 
niestety korzystać z tych wszysruidi udo 
godpień  technicznych, jak d o b ó r lepszego 
sprzętu, smarów, trenera i samej techniki 
,azdy na nartach, która mimo wszystko 

j jest dosyć skomplikowana. A jed-nak te 
w łaśnie patrole regionalne z roku na rok 
wykazują coraz lepszą *ormę i zacz/naią 
coraz częściej dochodzić d o  głosu.

M arsz  Zułów —  Wilno jest największą 
i najwspanialszą imprezą narciarstwa ni­
zinnego Polski,

Mówi się o ddaw na o udziale patroii 
zagranicznych. Wyczuwa się poprosto ko 
nieczną po trzebę zaproszenia d o  Wilna 
przynajmniej dw óch— trzech diużyn za- 
g ran icnych , celem sprawdzenia chociaż­
by postępu, a po  drugie celem d a n :a na­
szym krajowym zawodnikom jeszcze więl, 
szej satysfakcji walki sportowej na tym 
b.ałym szlaku, wysadzanym czerwonymi 
chorągiewkami 80 km trasy z Zułowa do 
Wilna.

Nie ulega wątpliwości, że konkuien- 
ca kiajowa tych zaw odów  przekształci się 
niebaw em  w K o n k u re n c ję  m iędzynarodow ą 
a wówczas rozgłos marszu „zułow skiego" 
będzie  jeszcze donioślejszy i cała ła wielka 
impreza, któro nazwana być może mi­
strzostwami narciarstwa nizinnego Pcisk1 
nie znajdzie swego odpow iednika w żad­
nej Innej tego  typu imprezie zimowej.

Czym trudniejsze będą warunk, tym 
większe zadow olenie zwycięstwa i lynt 
większa zasługa pokonanych trudncrc:

Nie chodzi tutaj wyłącznie tylko o za­
wodników, lecz również i o tych, którzy 
przez d ługie tygodnie pracują nad orga­
nizacją.

I jeszcze jeden  ukłon w sfronę panów  
wojskowych, którzy mają w sporcie wi­
leńskim niewspółmiernie wielkie w poiów  
naniu z „cywilami" zasługi sporto -re.

Największą sałysfakcją da organiza­
torów jest, jeżel; impreza udaje się w 100 
procentach i jeżeli zawodnicy są zadow o 
leni.

Czy marsz Zułów —  Wilno potrzebuje 
specjalnej propagandy?

'Jważam, że nie. Sam fakt, że jesł to  
impreza hołcow nicza gwarantuje pow o­
dzenie i liczny udział pafrok z całej Pol­
ski, a W ilno —  to  miłe miasto, powinno 
być dum ne z tego, że właśnie na iej tra­
sie „zułowskiej" i że właśnie tu u nas w 
Wilnie odbyw a się rewia sportowa naj­
lepszych narciarzy -izinnych, którzy przez 
udz.ał i start w marszu składają ho łd  Fier 
wszem i Marszalkowi Polski Józefowi Pił­
sudskiemu.

W  fym roku W ilno powinno znacznie 
godniej niż w roku zeszłym pow :,;ać tych 
narciarzy i otoczyć ich tak troskliwą opie-

Co m ówił trener z Finlandii
o  nasitjch narciarzach

B aw ił w W ilni doskonały  narc ia rz  
F in land ii  t re n e r  Vai-tainen, k tó ry  prze  
p row adził  k u r s  narc ia rsk i .

Z a in te resu je  zapew ne nie  jednego 
opin ia  t ren e ra  co do naszych  czoło 
w ych zaw odników .

Uwaga ogólna. W szyscy za mało 
w y korzys tyw ują  p ra c ę  nóg, a k ładą  
nacisk  na p racę  rąk.

Mały zdaw ałoby się szczegół, a 
jakże ważny, jeżeli chodzi o wyniki.

Otóż p^zed k ilku  la tył nasi wszy? 
cy k ra jo w i trenerzy  p rzybyw ający  do 
W ilna  tw ierdzili  całk iem  ^resztą  słu 
sznie, że w iln ian ie  nie u m ie ją  wyko 
rzys tyw ać  rąk . P raca  rą k  potrzebna 
jest nie tylko przy podchodzeniach , 
lecz rów nież  w biegu p łask im , a nie 
raz naw et przy  zjazdach.

Skono nasi trene rzy  stawiali za­
rzut, że „zan iedbane  są ręee“ p rze ­
to  nic dziwnego, że zw rócono uwagę 
na ten  szczegół i zaczęto kłaść  na­
cisk na  p racę  rąk . W idać  jed n ak  z

tego, że w pad .iśm y w przesadę  i za  
pom nieliśm y, że m im o wszystko na 
n a r ta c h  główny nacisk  kłaść  trzeba 
na nogi.

T re n e r  z F in land ii  chwali naszych 
zawodników’ i pow iada, że W ilno  p o  

•siada bogaty  i doskonały  m a te r ia ł  !u 
dzki, że młodzież nasza jest  silr.a 5 
zdrow a i że sum iennie  uczęszcza na 
treningi w przeciwueństwie do innych  
ośrodków  sportu  polskiego.

Kogo t re n e r  w yróżnia?
Przede  w szystk im  Zajewskiego, 

k tóry  zdan iem  jego może zostać Jos 
k o na łym  biegaczem. Zajewrski ma je 
szcze szereg b łędów  do usunięcia, 
lecz biega m im o  wszystko p o p raw ­
nie, a co najw ażnie jsze  m a siłę fizycz 
ną  i am bic ję  sportow ą.

P o n ad to  t r e n e r  w yróżnił  w naszej 
rozmowne. H anzena  i P im pick iego . O 
pozostałych nic nie mówił, chociażby 
z tego względu, że nie p o tra f i ł  zapa 
m iętać  ich nazwisk.

Wilno—Pomorze 3:1 i 1:1
Dwa m ecze reprezentacji W ilna w h«ke  

ju z KPW  „Pom orzaninem " rozegrane zos 
la ły  v  anorm alnych warunkach. Pierwszego  
dnia zawody odbyty sic przy silnie padają 
cym  śniegu. Natom iast w drugim dniu pe 
now ala całkow icie odw ilż. L odow isko przy

ką, Żeby w szy scy  przyjezdni za w o d n ic y  I pom inalo raczej basen pływacki. Kzecz oczy
czuli się jak w  rzecrywiście mitym mie­
ście.

Apelujemy w  danym  wypadku do  w ładz 
adm Inisfracpych m. Wilna —  d o  naszeao  
Magistratu, żeby  zechciał p rzede ws-zysf- 
kim powitać zawodników przez sw ego 
przedstawiciela w czasie uroczystego ot­
warcia zaw odów  i rozkazał komu na­
leży, żeby w dniach marszu Wilno wyglą­
dało  uroczyście i poważnie.

Niech zapłoną znicze. Niech rozlegną 
się fanfary, a na murach szarych dom ów 
zaw.sną flagi narodow e, a łam gdzie po­
trzeba niech wyrosną bramy triumfalne.
. Niech W ilno będzie obok Z akopanego 

stolicą sportu zimowego.
J. N ie c ie c k i. '

Zebranie „sztabowców" 
ma. siu zułowskiego

Dziś o  g o jz . 9 rano w  lokalu sekre­
tariatu Mairszu Narcierskiego Zułów —  
Wilno przy ul Wielkiej 23 odbędzie  s:ę 
leb ran ie  przewodniczących sekcji komi- 
łetu organizacyjnego IV Marszu Zimowe­
go Zułów —  Wilno.

O becność w szyslK ich  konieczna.
Na zebraniu om ówione będą ws/.ys*- 

kie aktualne zagadnienia, związane z d o ­
biegającym i końca przygotowaniam i orga 
nizacyjnymi.

wista, że w tych warunkach żadna z drużyn 
nie m ogła wyk; zać sw ej form y.

Pierw szy mecz zakończył się zdecydowa  
nym  zwycięstwem  reprezentacji W ilna nad 
Pom orzaninem  3:1, natom ias' drugie spot 
kanie zakończyło się wynikiem  1:1.

W ilnianie w ykazali znacznie lepszą for 
mę. Przede wszystkim  przeważali kondycją 
fizyczną i  znacznie lepszą techniką prowa  
dzenia krążka oraz jazdą aa łyżw ach. Hoke 
iści Torunia g ia li bardziej ze połowo nie 
mając u siebie w drużynie specjalnie s il­
nych punktów. Reprezentacja M ina wystąpi 
la w znacznie osłabionym  składzie bez gra 
czy rekrutujących się spośród m łodzieży  
szkolnej. W drużynie w ileńskiej wyróżnił się  
przede wszystkim  bardzo przytom nie grają 
cy bramkarz Jerzy W igura. W obronie G o l  
lewsk? Czesław tak ticzn ie  przewyższał Al. 
SIcrdzi-kow a, w lin iach napadu na uwagę 
zasłuży] Józef G oolswski i Ginter.

H okeiści Torunia są  zespołem  grającym  
am bitnie, lecz w ońu m eczach nie mieli 
szczęścia. Najlepszym  ich  graczem był Hej 
nowicz. htóry też strzelił obie tfzyskane 
przez Pom orzanina w  W ilnie bramki

P ierw szy m ecz był o tyle ciekaw y, że o 
zw ycięstw ie z a ie c y io  rała druga połowa  
ostatniej tercji, w której krążek nie wycłio  
dził spod bram ki Pom orzanina. W ilnianI, 
m ieli przewagę i odnieśli zasłużone zwyeię 
stw o. W dniu tym  bram ki dla W ilna strze

Kanada— Polska 4:0
BAZYLEA, 'PAT). —  W  trzecim  

dniu rozgrywek hokejow ych o tylu! 
m istrza św iata, które odbyw ają się  o 
becnie w Szwajcarii, polska drużyna 
spotkała się  z b. pow ażnym  przeciw  
uikiem , t. j. drużyną Kanady.

Mecz odbył się na sztucznym  lodo

w isku w  Bazylei o gedz. 10,30 rauo. 
Zainteresow anie m eczem  było b. du 
że ze względu ua sobotnią wygrana  
P olsk i z  Holandią 9:0, przez co Pol 
ska w chodzi db półfinału.

W ynik m eczu 4:0 na korzyść Ka­
nady (2:0, 1:0, 1:0).

lonc zostały przez G odlewskiego dw ie I 
przez Gintera.

Spotkanie rewanżow e, jak już wspom nie 
liśm y odbyw ało się w jeszcze gorszych wa 
runkach, gdyż krążek tonął ustawicznie w 
wodzie. W ynik rem isow y 1:1 trochę krzyw  
dzi wilnian.

W  przerwacn m eezóv  popisywała się  
jazc ą figurową na łyżw ach m istrzowska pa 
ra Pom orza K okotkówna i Kowalski Popi 
sy  wypadły bardzo efektow nie.

New* władze 
lekHoat.eibw

Tegoroczne w alne zeb ran ie  lek k o a tle tó w  
wileńs-kacL trw a ło  stosunku-wo k ró tk o . Mało 
jak o ś było sp raw  do po ruszen ia  Z ałatw ię  
no więc szer :g fo rm aln o śc i i ja k  zw ykle na 
rzek  a no na b ra k  w spó łp racy  W OZLA z k lu  
bam i i odw ro tn ie.

P rzy  k ońcu  zeb ran ia  d okonano  w yboru 
now ych w ładz, Do za rząd u  m iędzy 'u n y m i 
weszli m jr. W ilczyńsk i (prezes,!, nacz. D u i 
u a k ,  kom . K o n try n , T łom akow ski, sierż. 
K łaput, W ieczorek , Zieniewicz, Bobrow icz, 
C zarnocka.

Ciekawi jesteśm y jak ie  są p lany  i n a j­
bliższe zam ierzen ia  zarząd u  WOZLA. In tere  
su je  n as rów nież  ja k ą  drogą  pó jdzie  p raca  
zarząd u , w sk ład  k tó rego  w chodzą zaw odni 
cy, pow iedzm y ci zaw odnicy , k tó rzy  n iem al 
zaw sze byli n iezadow olen i z w yników  p ra  
cy o rg an iza to ró w , n a to m ias t syci w łasną sta 
w ą szu k a ł' p rzyczyn  sw ych n iepow odzeń w 
n iedociągn ięc iach  o rg an izacy jnych.

tfgitirLyc eisiwo 
u t  kiariy

N auczycielsk ie Koło Sportow e p rzy  O d ­
dziale  G rodzkim  Z. N. P . prhgmąc p rzy jść  z 
pom ocą  K oleżankom  1 Kolego-m w począł 
kow ej nauce  jazdy  n a  n a rta ch , o rgan izu je  
b ezp ła tne  system atyczne w yszoklenie w clą 
gu całego tegorocznego sezonu zim ow ego 
Z biórki z w łasnym  sprzętem  odbyw ać s :ę bę 
dą co niedizienę począw szy o godz. 11 ran o , 
p izy  puzystanku  au tobusow ym  Nr. 3, koło 
kość. św. P io tra  1 P aw ła  na  A ntokolu. Wy 
szkolenie  p ro w a is i  p ro f. M. N iew iadom ski.
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KRAINA LĘKU
(Powieść nagrodzona: Grand Prix du Roman 

d’Avcntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

S'l RESZCZENIE POCZĄTKU:

M aj 1«15 ro k u . W  m ałym  fran cu sk im  m iasteczku , Si. 
ćhiorentim, zaję tym  przez w ojski n iem ieckie, uk ryw a się w 
h rz eb ian iu  cyw ilnym  wieLu żołn ierzy  fran cu sk ich  i ang ie lsk ich .

D ow ódca m iejscow ego g arn izo n u  niem ieckiego, pu łków  
Jtkfc vun N iedersto ff, o raz  k o m en d an t p łacu , k a p ita n  vou S troh- 
iierg, nie są  sym patyczn ie  usto su n k o w an i -do p o ru czn ik a  H eim a, 
z powod-u jego n iezw ykłej b ru ta ln o ść , i dość d u że j n iezależ 
uości — Heim bow iem  został p rzy słan y  przez k w a terę  głów ną, 
iako oficer wyw iadu.

Z nienaw idzony przez ludność Heiim sroży  się w m ieście 
1 ro z sirze liw u je  bez p a rd o n u  naw et tych, na k tó ry ch  pad ł choć 
h  ty lko  cień p o d e jrzen ia  Akcja jeg-u n ie w yw ołuje jed u a k  po ­
żądanego skutku, P o ru czn ik  H ekn po stan aw ia  więc dzia łać  
energiczniej. P raw ą  jego ręk ą  jes ł por. Schm idt, k tó ry  propo  
nuje na agen ta  pew nego tłum acza, nazw isk iem  E rnest Stiefel.

Płk. von N iedersto ff p rzy jm u je  p ro p o zy cję  por. Schrnad- 
•a P rzeb ran y  i ucharak-teryzow any Stiefel — k tó ry  p rzed  wy 
buchem  w ojny tru d n ił się p o d ejrzanym i in te resam i w Par> źu 
i znany by ł w śród lam lejszego  św iata  przestępczego  pod przez 
w sk em Nenesse — rozpoczyna na m ieście „ ro b o tę "  szpicla.

Zaraz jed n ak  pierw szego dn ia  pow inęła  m u się noga W 
li zdem askow an ia  go przez F ran cu za , księdza Gai-llard. w 

K‘£u m ieszkaniu  — Nenesse ginie bez śladu. P o szuk iw an ia  Hei 
nm i S chm id ta , przy  pom ocy psów : Sam sona i Dalilli, nie da ią 
'1'żullalu.

Hfcim i Schm idt w p ad ają  na m yśl w ybadan ia  ks Gai-llard. 
rego już od daw na m ają  na oku...l ló

\  powrotnej' drodze, krocząc au tom atyczn ie  po 
chodnikach, które za jego zbliżaniem się m om ental- 
,lle pus tosza ły , czynił w głowre raz jeszcze przegląd

tej kłopotliwej spraw y. Znaleziono zwłoki Stiefela w 
wilię tego dnia, w ynik i ostateczne sekcji będą znane 
zaledwie dziś; dowiodą niewątpliwie, że przyczyną 
śmierci było m orders tw o  a nie sam obójstw o i rzucą 
jakieś światło n a  okoliczności zbrodni. Tym czasem  
nie istniały  przeciw księdzu żadne inne poszlaki, jak  
praw dopodobieństw o, że Stiefel w stępow ał 11 m aja  
do dom k u  przy  ulicy Fraire . a  ten  fak t  naw et stwier­
dzony był jedynie  przez Schm idta  śmiesznie u fa jące­
go św iadectw u swoich psów, które  m ogły k ierow ać się 
s ta ry m  śladem. Heim odnalazł w jednej walizie t łu ­
m acza  zbiór m edali księdza Ga.larda , zatem Stiefel 
rzeczywiście ok rad ł  księdza na  k ilka  dni przedtym . 
Mimo na jsk rupu la tn ie jszych  poszuk iw ań  p rzep ro w a­
dzonych 13 m aja ,  nie znaleziono w dom u  żadnych  o d ­
cisków palców Niemca. Nie, stanowczo niepodobna 
było dowieść niezbicie, że Nćnesse znalaz ł swój kres 
n a  ulicy F ra ire  11 lub 12 rnaja.

Uiało p łynące z p rądem  zatrzym ało  się przy  śluzie 
w miejscowości Val na kanale  St. y o u re n t in ,  o jakie 
dw anaście  k ilom etrów  na wschód od miasta . Odziane 
było w ubran ie  cywilne, dostarczone przez poruczn ika  
Schm idta . Nie zabrano  an i pieniędzy, an i  zegraka, an i  
pierścionka, tylko papiery  zniKnęły. Heim, k tó ry  n a d ­
biegł n a tychm ias t  ze Schmidtem, zauw aży ł ślady ude­
rzeń  na  tw arzy  i w yraźne  znaki uduszenia. Ale co 
najw ięcej zdziwiło oficera, to miejsce odnalezienia 
zwłok. Gdyby je rzucono do wody w obwodzie miasta, 
gdzie cyw ilnym  wolno było chodzić, m usia łyby  p rze­
być  dwie śluzy, aby dop łynąć  do śluzy pod Vąl. r ’ym 
czasem sz ilik ie  badan ia  w W irtschaft-Auscliuss (wy­
dział gospodarczy XX-ej a rm u ) ,  k tó r j  reorganizow ał 
k om un ikac ję  rzeczną, pozwoliło stwierdzić z pew noś­
cią, że od szeregu dni żadne śluzy nie były otwierane. 
Stiefel mógł być u topiony  na górnym  poziomie mię- 
dzyśluzia pod Val. Jak im  sposobem udało się p rze­
wieźć go aż tam. bez wiedzy policji, ruclni i ż a n d a r ­
m erii?

P ozostaw iając  lekarzow i troskę  poszukiw ania  
dalszych  w skazów ek, drogą  sekcji zwłok, oficerowie 
s ta ra l i  się rozw iązać  zagadkę p rze transpo rtow an ia  
Stiefela —  lub jego t ru p a  —  z Saint Q u oren tir  do Val. 
W niespełna dwie godziny zaaresztow ano wszystkich 
dostaw ców  żywnościowych cywilnych, up raw nionych  
do opuszczenia m iasta  i jedynego mieszkańca, k tóry 
korzysta ł  z p rzepustki,  m iędzy  11 a 16 m aja .  W szyst­
kich  bad an o  surowo, a dom y Fih, wozy, sk łady  i skle­
py  poddano  szczegółowej rewizji. Juz naza ju trz  nie­
pow odzenie  było oczywiste. Ż adnem u  nie udało  sie 
dowieść, że przejeżdżał w okolicy górnego poziom u 
międzyśluzia  pod Val.

Równie s ta rann ie  b a d a n o  żandarm erię  zieloną 
i pa tro le  policyjne w mieście i okolicy. Dwóch konnych  
„zielonych d iab łów “ za trzym ało  w nocy z 11 na 12 
m a ja  księdza, k tóry  chodził po polach po wieczornym 
capstrzyku , s ta ra jąc  się ukryw ać , i p róbow ał uciec. 
Schw ytany , oświadczył, że niesie Oleje Św. do k o n a ­
jącej.  Pode jrz l iw i Nieme doprowadzili  go aż do pobli­
skiego dw oru ,gdzie rzeczywiście znaleźli s ta rą  wieś­
niaczkę  na łożu śmierci. Nie spisali p rotokółu  i nie 
nałożyli żadnej kary. Schm idt łudził się przez chwilę
i kazał sobie dokładnie  pokazać  na m apie  m iejsco­
wość, gdzie się to zdarzyło, ale na tychm ias t  stracił 
nadzieję. Księdza aresz tow ano m nie j więcej o dwa» 
dzieścia k ilom etrów od njiasta, w k ie runku  d iam e t­
ralnie przeciw nym  od Val, więc więcej niż o trzydzie­
ści k ilom etrów  od śluz\ Nie mogło fo mieć nic wspól­
nego ze sp raw ą Stiefela.

Te wiadomości, tudzież sp lą tany  i wątpliwy w y­
kaz  m arsz ru ty  -Stiefela po mieście w nocy 11 m a ja ,  
w k tó rym  niepodobna było ustalić  an i  p o rząd k u ,  an i  
godzin, ani drogi, s tanow iły  je d y n e  d ane  do rozw ią ­
zania zagadki.

(D. c. n.)
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M R O H IIC A
Dziś: Doroty, Sylw., Tytusa 
Jutro: Ryszarda K.

Wschód słońca —* g. 7 m. C4 
Zachód słońca — g. 4 m. OJ

Spostrzeżenia Zakładu Aioteorologil USB 
W Wilnie z dn. 5.II. 1939 r.

Ciśnienie 756
Tmperaiura ś“ednia -j- 2
Tem peratura najniższa —  3 *
Tem peratura najwyższa 3
O pad  1,3
W ia tr  z a c h o d n i
Tend.: wziosł ciśnien;a
U w agiv pochhurno, dźdża.

— Przewidywany przebieg pogody w 
aniu 6 bn> :

P o ch m u rn o  i m glisto z prze jaśn ien iam i, 
m iejscam i d ro b n e  opady. U m iark o w an e  v.'ia 
try  zachodn ie . T e m p e ra tu ra  pow yżej zera,

K R O N IK A  H ISTO RY CiZN  A.
966. B urzen ie  ba łw an ó w  i św ią tyń  p o g a ń ­

sk ich  za M ieczysław a I.
1309. N ajazd  K rzyżaków  n a  Pom orze.
1922. Kard., A. R atti w ybrany  papieżem , 
1932. Śm ierć biisk. W ł. B andursk iego .

W I L E Ń S K A
D Y Ż U R Y  APTEK

Dziś w nocy dyżuruią następujące ap­
teki. Jundziłia (M.ckiew.oza 33); S-ów 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30); Chróścic- 
kiego i Czaplińskiego (Osfrooramska 25); 
Filemonowicza i M aciejewicza (W ielka 
29); Petkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto  sfale dyżuruję ap teki: Paka
(A dokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (W doidow a 22),

M IE JS K A .
—  U w a d ze  w łaścicieli m erucnom ości,

LW ielu właścicieli nieruchom ość, nue na­
desła ło  dotychczas d o  wydziału podatko­
w ego Zarządu M iejskiego nakazanych 
p .zez Magistra! deklaracyj rejestracyjnych 
odnośnie wymiaru podatków  , opiat miej 
ski.ah na rok 1939'40.

W  związku z tyim wydział podatkow y 
M agistratu przystąpi) już d o  rozsyłania 
nakazów  karnych na opieszałych właści­
cieli posesyj. W łaściciele dom ów, którzy 
złożą dek laracje przed otrzymaniem na­
kazu karneyo, będą zwolnieni od grzy­
wny.

—  Sprawa ukwiecania W iln a . Na dzień 
7 lutego w yznaczono inauguracyjne ze­
branie prezydium kom tetu  ukwiecenia 
miasta. Zebranie o d będz ie  się o godz. 18 
w lokalu Związku Proo. Turyst. (Mickie­
wicza 32).

—  Strajk w garbarni. W czoraj w gar­
barni przy ui. Popławskiej 30 wybuchł 
strajk. Porzuciło pracę przeszło 30 robot­
ników. Robolnicy dom aga]} s.ę podw yż­
szenia zarobków.

—  G d z ie  bu d o w an e  b ęd ą  szkoły!
Na najbliższe dziesięciolecie przewidzia­
na jest budow a gmachów szkolnych w 
następujących dzielnicach: w roku bieżą­
cym zakończenie budow y gmachu szkoły 
pow szechnej przy ul -Beliny, następn e 
budow a szkoły na Pośpieszce, w Kolonii 
Kolejowe', dzielnicy Nowe Zabudow anie, 
ul. Subocz, Kalwaryjskiej, na Sołtanisz- 
kaoh, Zarzesczu i jednej szkoły w sród-

—  B ezrobocie  w ciągu ub. tygodnia 
uiegło nieznacznej tyko zwyżce. W  sto­
sunku do  tygodnia pop rzedn iego  liczba 
bezrobotnych*w zrosła o 30 osób.

ZERRANIA I ODCZYTY
—  K oło  Ligi Kooperatystek w  W iln ie

pow iadam ia, że w dni-u 8 bm. w lokalu 
Stowarzyszenia „Stużba O byw atelska" 
ul. Biskupa Bandurskiego 4, o d b ęd z ie  się 
dyskusja przy głośniku radiowym z po ­
wodu spółdzielczej audycji radiowej w 
tormie odczytu p. St. Thugutfa pt. „Forma 
a treść w spółdzielczości".

W stęp wolny. Goście mile widziani.

tlOWOGRCSZKA
—  K oncert M ariańsk i. W e czw artek  2 

lutego odby ł się  p ierw szy w tym  rotcu p o ra  
nek m uzyczny urządzony przez  D yrekcję  
In s ty tu tu  M uzycznego w sa li m atru  d la  mio 
dzieży szk o ln e j

BARANOWICKA
—  P ię k n a  in ic ja ty w a  uczenie. U-czeuice 

II kilasy L iceum  Żeńskiego w B aranow iczach  
p o stanow iły  zaopneKować się diznatwą w ie j­
ską jak ie jś  szko ły  pow szechnej W  tym  ce 
tu od dłuższego czasu  zb ie ra ły  k siążk i i fum 
dusze, żeby sw ój p iękny  p ro je k t w prow adzm  
w czyn. U dały się do szkoły powsz we wsi 
Kuncew icze, gm. now om ysk ie j razem  z wy 
chow aw czynią, gdzie odbyła  się  m iła uroczy  
stość  w ręczen ia  około  100 k siążek  na zało 
żenie b ib lio teczk i szko lnej.

MIEŚWIESK*
—  Sygnał czasu  j o tręb y . Kiecki kupiec, 

D aw id E pszte jn , p rag n ąc  „złap ać  czas"  — 
u dał cię na k u k a  m in u t do sąsiad a , k tó ry  
p o siada  rad ia . Zam m  E p sz te jn  w yregulow ał 
swego M osera —  w yniesiono mu ze sk lepu 
k ilk a  w orków  o trąb  pszennych  I gatunku . 
P. D aw id zam ierza  wobec tego ku p ić  sobie 
w łasny rad io o d b io rn ik ...

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w WILNIE

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony *  pokojach

Tł ATR i m u z y k a
TEATR M IEJSKI N A  P O H U L A N C E .

—  L ziś o godz. 20 „ J E J  SYN1*.
—  W e czw artek , dn. 8 bm. p rem ie ra  ko 

m edii M ichała L aszló p. t. „W  PERFUM E- 
R II“ .

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA " .
—  W ystępy J. K ulczyckiej. Dziś po raz 

o s ta tn i op ere tk a  „.Sybiila‘. Ceny p ro p ag an ­
dowe. Juitro w raca  n a  n ep erju r o s ta tn ia  no 
wość np. „Itoxy i je j  drużyna-1,

—  P oław iacze pereł. W czw artek  jak o  w 
100 ro czn icę  u ro d z in ^  znakom itego  kom po 
i )  to ra  B iset‘a „Poław iacze pereł--. W roJrch  
g łów nych M, K arw ow ska, H, P opław ski, E. 
M ossakow ski.

K  A  U I O
PO N lED ZiA ŁEa, dnia 6 lutego 1939 r.
0,57 Pieśń  p o ra n n a . 7,l>0 D ziennik  p a r. 

7,15 F IS : D zisiaj W  Z akopanem  — w iadom o 
ści sp o rto w e  z Z akopanego. 7,20 M uzyka 
(płyly „His M aster s Voice"). 8,90 Audycia 
d la szkół. 8,10 P ro g ram  na dzisiaj. 8,15 Mu 
zy k a  p o ra n n a  8,45 A udycja dla uajuwłod 
szych w opr. Anny B uj\vidów ny. 9,00— 11,00 
P rze rw a. 11,00 A udycja dla szkół: „B iałe pal 
ce i b iałe  zęby" — pog. dla d z ie  i m ło d ­
szych . 11,15 Z różnych  oper. 11,57 Sygnał 
czasu  i h e jn a ł. 12,03 A udycja po łudn iow a. 
13,00 A udycja dla kupców . 13,30 L udw ik 
van B eethoven — au d y c ja  dla gim nazjów . 
14.00— 15,00 P rze rw a. 15,00 „ Jazd a  na  n a r ­
tach  5"* jazd a  na książce" —  au d y cja  dla 
m łodzieży. 15,30 M uzyka ob iadow a w wyk. 
O rk iestry  Rozg.ośni W ileń sk ie j pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego. 16,00 D ziennik  'p opo łudn iu  
wy, 16,08 W iadom ości gospodarcze. 10,20 
K ro n ik a  n au k o w a: „F ilo zo fia" . 16,35 Muzy 
k a  taneczna . 17,20 W ielk ie  sto licy  E u ro p y . 
P a ry ż  — pog ad an k a . 17,35 Piieśn z Beskidu 
Śląskiego (koncert). 18,00 W ileńsk ie  w iado 
m ości sportow e. 18,05 Arie i p ieśni w łoskie 
w w yk. St. P a rli. 18,20 Z naszego k ra ju : — 
■Diziśnieńszczyzna sprzed  ty siąca  ła t" —pog. 

dr. H eleny Cehuk H ołubow iczow ej. 18,oO 
K oncert O rk iestry  M andolin istów  , K ask ad a"  
pod  dyr, K azim ierza Sk indera  19 00 FIS — 
T ransi n s ja  z zakończen ia  m istrzostw  łyż­
w ia rsk ich  w Z akopanem . 19,15 A udycja żoł 
n ie rsk a . 19,45 K oncert rozryw kow y. 20,35 
Audycje in fo irm acyjiu . 2 l,00 K oncert Tow. 
K rzew ienia M uzyki K am era lne j. 21,40 Nowo 
ści lite rack ie . 22,00 „M łodość na an te n ie "— 
k w ad ran s  akadem ick i w opr. Jerzego Hom  
me. 22,15 Motywy ludow e. 23,00 O statn ie  
w iadom ości d z ien n ik a  w ieczornego i kom u 
n ik a ty . 23,03 F IS  —  o sta tn ie  w iadom ości 
spo rtow e z Z akopanego. 23,05 Z akończen :e 
p rogram u.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

ifladomofci radiowi
DZIŚNIENSZCZYZNA SPR ZED  TYSIĄCA 

LAT.

D ziśnieńszczyzna p o siada  ba rd zo  c iekaw ą 
przeszłość. P rzed  W iekami były tu  ro zm aite  
grodziszcza ob ro n n e  p lem ien ia  słow iańsk ie  
go D rekow iczów . Pozos ały  po n ich  rozm ai 
te k u rh a n y  i nasypy, k tó re  obecnie są  b ad a  
ne. O b ad an iach  tych  i ich  rezu lta tach  po 
wie dr. H elena Ilo łubow ieżow a raidiosłucha 
czoro w ileńsk im  w po n ied z iałek  dm.a 6 bm
0 godz. 18,20,

RECITAL ŚPIEW ACZY.

D nia 6 lu tego o godz. 18,20 S tanisław  
P a ria  (bary ton), o w yhitn ie  dźw ięcznym  gło 
sie i ta lencie  in te rp re ta to rsk im , p rzed staw  
sw ój a rtyzm  w a ria ch  z o p e r D o n izetti‘ego
1 p ieśn iach  T ag iia fe rr i‘ego i R o ss in ieg o

kończyn o ra z  p rzy  ra n ka ch  od
o d m ro żen ia  stosuje się ory< 
gifiaCnę m aść G g s e c k lie g o

WOZGL
Bójka na s i a g a w c e

Na ślizgaw ce na placu M arszałka P ił­
sudskiego został napadnięty  I d o tk liw ie  
pob ity  18-le tn i W ła d y s ła w  Sadowski. Po­
licja s tw ierdziła , że  sprawcą napaści b y ł 
Jan U rbanow icz (W ito ld o w a  33). (c)

Ś%Żi*S*
W czo ra j w p iw nicy lokalu w ileńskiego  

o d d zia łu  firmy „Ludw ik  Spiess w W arsza  
w ie "  przy ul. Jagiellońskiej 16 pow stał 
pożar. O g ie ń  z lo ka lizow ano. (c)

*T*TYTTTYTYTTTTTTTWTT i n m w
Dlł MED. JANINA

Piotrowicz Jurizenkowa
ordynator szpuaia Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece  
ul Jagiellońską 16 m. 6, teł. 18-60. 

Przyjm uje od 6 do 7 wiecz,

D ó k i O B
B l u m o w i c z

choroby weneryczni skon ie  i mo. zopicio ..e 
ul. W ielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz 

9 -1 3  I 3—8.

DOKTOR MED.
Zyrmunt bCudrewicz

choroby wenery zoe, skórne m uczoplciowe  
uL Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjm uje w godz. 

od 8 — *1 1 od 3—

D O K l O l
Ż e l  iw w i c z

Choroby skórne, wenei rczne, syfilis, narzą­
dów moczowych od godz. 5 -  t I 5—8 w.

D O K T O R
Zeltiowiczowa

Choroby koLiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów m oczowych od godz. 12— 2 I 4— 7, ul. 

W ileńska Nr 28 m. 3, lei. 277.

MAM

A  K  U S  Z  E  IR 1CI
A K U S Z E K  h A

I aria Laknerowa
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wlecz. 
—. ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—S>. róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A U U S Z E B K /

N. B r z e z i n a
masaż leczniczy i eloktryza^jr Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

oraz Gabinet K o sm e ty c z n y , odm ładzanie  
oery, usuwanie zm arszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm  Izające, 
wenny elektryczne, elektryzacia. Ceny przy 

stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4— 1.

Handel i Przemysł
Kalosze, w ojłoki, śniegowce, wojłoczki 

zak o p iańsk ie , Balowe pan to fe lk i, lak iery , 
Obuwie, sportow e, łyżw iarsk ie, W. Nowicki 
W ilno, W ielka 30.

D Z I Ś
o godz. 4.30 

PRENJEJI4!

ANTONINA
W g Stefana Zweiga. 
Reż. W . S. V an  D ykę

NOR^A

SHEARER
W roi. gł.

TYR0NE

POWER
N A J W IĘ K S Z Y  F IL M  

JA K I K IE D Y K O L W IE K  Z R E A L IZ O W A N O

Uprasza się c przybycie na początki seansów punktualnie: 
4.30, 1.15, 10.10

Do dnia 13 lutego B aty honorow e niew ażne

Ostalni dzień.
C A S IN O  I P0CŁ' ° 4-ej. — Największy film egzotyczny
—■ " I Film dla w sz y s tk ic h .  KOLOSALNE POWODZENIE

99
G u s ś a w  M B S e s t  i f ł e / a e  O e f Y g e n  nadpr.:  d o d a t k i

Kłamstwo
wzruszający współczesny dramat miłosny 

wg. powieści S. Kiedrzyńskiego

„Dzień upragniony"
E. BflRbZLZE ASKfl, I. ŚLIWIŃSKI, ĆWIKLIŃSKA, JUNOSZft-Si ĘPOWSKI, B.SflMBOK KI 
M, ZNICZ i inni oraz L.HAL/\Mrt w tańcu *Lamb©th Walk-, —_Hon bil. I ulgi nieważne

HELIOS f
Niebyw ały sukces 
film u  poisk.ego.

Krystyny
Dziś premiera. Przecudna opowieść mórz poiudniowych

W roh gió#nej: nowoczesna Venus D oro thy  Lam our (Królo- 
N ow ogrpdzka 8 wa dżungiij. rtKcja rozgrywa się na pełnych grozy i czaru

TeK.on 21-67 wyspach. Film, w kturym jedna scena kosztowała 300,C00 doi.
Nadprogram: DODATKI. Początek o g. 2-.,

N A R S Dziś pocz. o 4 ó o r i s  H a r l a f f
w najnowszej i najlepszej kreacji Świata

' S i ł
N esamowity film c lekarźujktórego miłość pchnęła na drogę występku.

Temat który zachwyci wszystkich.____________________Piękny kolorowy dod a - k  i aktualia

Chrześcijańskie kino Szczytowe arcydzieło kinematografii światowe) w kolor natur

św iatow id  1 Przygody Robiir Hooda
W rolach głównych: Errol Flynn Ollvla de Hawllland.

Początki seansów o gódz. 4, w święta o g. 1

O G N ISK O  1 Dramat zza kulis cyrku

W rolach głównych: Annabeila, Jean Gąbin, Fernand Gravey
Nadprogram) URUZMA1CONF DODATKL Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. i św. o 2 cj.

K I N O  Dziś Film, który przez swój dekady, ze smakiem ujęty temat, do-
Rodziny Kolejowej borową obsadę i tło — święć, triumfy największego powodzenia pt

™ c z  „SZESNASTOLATKA"
W rolach glówn.: LIL DAGOiAłEN, Sabina Polers i Geraldine Katt
N ad p ro g ram : DODATKI. Początek  codz. o g. <i, w iw ęiu u  g. i  pp

Popierajcie handel t om m ysł Krajowy!
irar-ir .r-ir-L.-łt-łr.r.nt-irtr-ir-it-i i.-iriririripi.-t. LCŁC■■■ . .r .w r 
r 3 1 -7 1 3 1 3 I J I J  | J  1 3 1 -11 3 1 3 I J 1 3  L 1 l i n .  1 3 I J U U 1 . T 1 .  i; r o  Jł.*1 J

REDAKTORZY OZIAŁOWt Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lldy; Maria A leksandrowiczowa - •  wiadomości t Wołynia; Zoignlew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz 
Hotubowicz — sprawozdania sadowe i reportaż .specjalnego wysłannika*; Witold Klszkis — wiad. gospodarer I polityczne (depeszowe I telef.); Eugenia M asiejewska-Kobylińska — dział d. t. ,Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyt Józef Maśliński — recenzje teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sport; Helena Romer — recenzje książek, Eugeniusz

Swlanlewlcz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: teL 79. Godz.ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: teł. 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia tel. 3-40. Redakcja.ęKopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyllańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baraaowicze 
Ułańska l i ;  Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a: Nieśwież, Kłeck, Slonlm, 
Stoipce, Szczuczyn, Wałożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, wołkow ,sk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50 na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ) Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za .ekstern 
3u gr, drobne 10 gr za wyraz, Najintiiesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem uczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od AdministiacJI. Kr mika 
redakc. i komunikaty 60 gi ta wiersz iednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za . głosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za t r e ś ć  ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracji zas.rzega 
sobie prawo zm.any terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastizeień miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmować '  w godz. 9.30— 16.30 I 17 — 20.

W ydawnictwo .K u r je r  Wileński* Sp. z o, o. Druk, .Z n icz* , W ilno, uL B isk. B andurskiego 4 , tel. 3-40  uoca. « ł  ic.ti.f«w.ki.fo, wu«i,k< u
L I
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